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W iadomości kraiowe.

Ogłoszono tn nay wyższy P a t e n t N. 
* a ,  którego wstęp iest następuiący;

„Zdarzenia lat dawniejszych , osobliwie 
zaś roku zeszłego , ma siały mieć koniecznie 
aayw yraznieyszy  w p ły w  na stosunki Państwa 
Naszego. Pokóy i woyna, każde szczęśliwsze

nieuchronna skutki na 
spokoyność i pomyślność L u d ó w , które Nam 
Opatrzność p o w ie r z y ła .—  Poznaia to z wdzięcz* 
nością sami Poddani N a s i,  iak bardzo'sta* 
raliśmy się z naywiększa ich ochroną czynić

Z e  Lwowa. —  Przeszłego tygodnia, przfe- 
chodziły przez nasze miasto 2 bataliiony 
pułku Beniowskiego, 1 bataliion pułku Dawi- 
dowicza i 2 dywizye pułku dragonów, z w a ­
nych dragonami Xięcia Sabaudskiego,

JX. M i k o l a i e w i c z ,  Proboszcz Koło- 
tneyski, cełuie czynnem wspieraniem tamtey- 
szey osadniczśy gminy M a r i a  hi l f ,  i dopeł­
nia z chrześcianską miłością obowiązków P a ­
sterza względem teyże gminy. W ysoki Rząd 
kraiowy G alicyysk i,  kazał oświadczyć za to 
temu szanownemu Kapłanowi swoie ukonten­
towanie.

Z  Wiednia d. 20. Kwietnia. — N. Cesar* 
1 Król raczy ł naywyższem pismem gabineto- 
w em , wydanem d. ió, t. m. do pierwszego 
W . Ochmistrza, Xięcia T r a u t t m a n n s d o r f -  
V V e i n s b e r g ,  mianować Ministrami Stanu i 
Konferencyi W. Kanclerza Hrabiego U g a r t e ,  
i Prezesa Kamery nadwornćy Hrab. W a l i i  s. 
Piórwszy ma sobie oprócz dotychczesnego 
Urzędu W. Kanclerza poruczone tymczasowe 
Prezydiium Departamentu f in an só w , drugi 
zaś użytym będzie do interessó w zewnętrznych, 
spraw ow anych w Radzie Stanu.

1 1_ . ----  J   *■
tub dolegliwsze położenie otaczaiacych Nas 
M ocarstw, ściągną '   ‘ l ’

dotychczas natężenia, których położenie rze» 
czy  koniecznie od Nas w ym agało. Przekonano 
się powszechnie w Naszćm Państwie i c&łey 
Europie, iż zamiar Naszych usiłowań i cel 
wszystkich większych i nadzwyczaynych o- 
fiar żądanych od roku od Prowincyi Naszych* 
dąży ły  do ©siągnienia stanu spokoyności , 
opieraiącćy się na bezpiecznycli posadach. A  
gdy dzisiaj karmiemy się to nadzieią, iż p rzy  
zbliżaiącem się rozwinięciu losów  Europy „ 
potrafimy dla powszechnego dobra, od któ­
rego N asze1 iest nieoddzielnero, nailadź moc 
tey wadzę, którą Nam położenie Naszey M o­
narchii i stosunki Nasze z wszystkiemi inne- 
mi M o ta n i w y  zapew aiaią ,  przeto konieczny 
iest rzeczą, abyśm y postawili woienną potę­
gę Naszą w stanie przyzw oitym  zupełnie te­
mu wielkiemu przeznaczeniu. Im więcey Nam 
Ludy nasze z ło ż y ły  dow odów  swoiey miłości 
i wiernego przykładania się w  ważnych i 
trudnych peryodach Rządu N aszego, tero 
więcey mamy prawa polegać na ich gotow o­
ści do wszelkich natężeń ‘ w  nay ważnieyszey 
ze wszystkich peryodzie, iako t e y ,  która 
stanowić będzie os.agnienie tak potrzebnego ż 
tak bardzo pragnionego stanu spokoyności * 
ze wszystkiemi iey błogosławiącemi skutkami. 
O ycow ska Nasza pieczołowitość zwrócona 
była na wynalezienie środków dla opędzenia 
zachodzących nadzw yczajnych potrzeb w 
takićm praw idle, które bez wym agania od 
Poddanych Naszych bezposhedaich ofiar, m o­
gących zachwiać dobry byt Kontrybuentów i 
nayważnieysze gałęzie przemysłu, zastosow a­
ne iest szczególniey do tego zaufania, które 
w Nas Poddani Nasi pokładali. Trw aiae
staie W przedsięwzięciu aie pomnażania wt 
żadnym przypadku summy Rewersów w y k u ­
pujących, ustanowioney i ob wieszczonfy przez 
Patent pod d. 20* Lutego i g t i g o ,  postaaowi-.
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£i§®y firogą a n t y c y p a c j i  ugruntować na 
części n a jpew n iejszego  rządowego dochodu 
fundusz zn akom ity, Zaraz użyć się m ogący, 
3 zachowuiemy to sobie, iż w ynikający z tego 
W zw ycza yn y ch  dochodach rządowych u b y­
t e k ,  wedlng potrzeby okoliczności innemi 
przy-zwoitemi, a ubyw aiącey summie w yró- 
w nywaiącem i środkami, wynagrodzimy,*4

(Tu nasfępuią w zraiu artykułach szcze­
g ó ło w e  ustanowiena tego finansowego prawi­
d ł a ,  według których z dochodów podatku 
gruntowego, pobieranego z Niemieckich, C ze­
skich i Galicyyskich P r o w in c y i , przeznacza 
®ię na ugruntowanie w y ż  rzeczonego funduszu 
mntycypacyynego roczna suruma3,750,000 2R., 
k tóra  przez 12 lat w t j m  celu użytą bydź 
*na. Summa ta oddawaną ma bydź co rok 
połączon.ey wykupijiącey i umarzaiącćy De- 
putacyi , przez co taż Deputacya w wyzna- 
czonym  czasie łat i2tu, summę 45 rmliionów 
Z R. otrzym a; za którą ona, w  celu użycia' 
przychodów  funduszu według miary i potrze­
b y  aa opędzenie nadzwyczaynego w yd atku, 
w łasne i c w  e r s a  a n t y  c y  p a c y  y  ne  dla 
In stan cji  finansowey w gotowości mieć po­
w in n a ; które to rewersa umyślnym, zupełnie 
w ystarczaiącym  funduszem iak naylepióy są 
zabezpieczone, i w przeciągu lat i2tu zupeł­
nie umorzone będą. Z  tego powodu maią 
b y d ź  one nietylko w e  wszystkich Kassach 
rządow ych, ale nawet i od Osób pryw atnych 
xv zupełney wartości imienney, tak iak rewer- 
sa  wykupuiące przyym ow ane, i w e  wszytskien* 
innćm zarowno z niemi uważane.)

Miasto B a d  e n ,  to sławnych kąpieli 
m ieysce,  któremu niezliczeni ludzie winni są 
powrót do zdrowia, ulgę i  wesołe przepędza­
nie życia, po w stało  z popiołów swoich daleko 
piękniejsze, aniżeli pierwćy było. W szystkie  
prawie domy, które zeszłego roku sta ły  się pa­
stw a  płomieni, są teraz daleko raocniśy wybu> 
4 o wane i przygotowane na przyięcie fcąpielnych 
gos'ci, Nie będzie tam zb yw a ć  na wszelkich 
potrzebach i wygodach. Magistrat stara się 
z  n a jch w a leb n ie jszą  i godną wzmianki gor­
liw ością  uprzątnąć według możności swoiey 
to wszystko, co słusznie ganionem było . O- 
kolice miasta B a d e n  zysk ały  przez połącza- 
ine usiłowania wielu zacnych O byw ateli tyle 
upiększeń i now ych  założeń, iż trudno ie 
znaleśdź w  innych Niemieckich mieyscach 
zdrojowych. Uzdrawiaiące^ zrooia  w
obfitości, a  łazienki' co raz lepiey są urządza­
ne. O b y  liczny ziazd do tego interessuiącego 
znieysca ucieszył mieszkańców i nagrodzif 
ich za poniesione roku zeszłego cierpienia l

Wiadomości zagraniczne.
F  r ą n c y  a.

Dnia 5go Kwietnia zrana oglądał Ce­
sarz konno z bardzo m ałym  orszakiem robo­
ty  około publicznych pom ników i gmachów 
w P a r y ż u .  —  Dnia 6go wieczorem byli o- 
boia Cesarstwo Ichmość na operze, gdzie ich 
z nayżywszem  wynurzeniem radości przyięto.

Dzienniki P a r y z k i e  donoszą, iz Xiążę 
S c h w a r z e n b e r g ,  Austryacki Arobassador 
przy Dworze Francuzkim, przyjechał d» 7go 
Kwietnia wieczorem o godzinie io tey  do P a -  
P a r y ż A .  —  Tegoż samego wieczora przenie- 
śli się NN. Cesarstwo z pałacu E l i z e j ­
s k i e g o  do St. C l o u d .

Jedfcn W yro k  Cesarski z d. j .  Kwietnia 
zawiera rozporządzenie względem gw ardyi 
narodowey. W e wszystkich Departamentach 
sześciu powiatów, którćm na m ocy u ch w ały  
Senatu powierzono dozór nad warsztatami 
okrętowemi i portami, utworzone będą K o­
horty grenadyerów i strzelców. W szyscy  
Francuzi ed zotu do óociu 1. (oprócz prawen» 
wyłączonych) obowiązani są do służby gw ar­
dyi narodowćy. Na strzelców grenadyerów 
wybierani będą ludzie maiący lat 20 do 4otu. 
W każdey gminie Państwa utrzym yw ać sie 
maią spisy wszystkich mieszkańców maią- 
cych lat 20 do 60, które co rok w miesiącu 
Styczniu sprawdzone b yd ź  powinny. Grena, 
dyerowie i strzelcy każdego Departamentu 
tworzą iedną legiię , która podzieloną będzi® 
na Kohorty. Kohorta składa się z dwóch 
kompanii grenadyerów i dwóch kompanii 
strzelców, każda kompaniia zaś ze iyo ludzi. 
Zebranie onychże ukończyć się ma do iggo 
Maia r. b. Kohorty te maią sobie pospolici® 
porucioną służbę Policy i i bezpieczeństwa 
wewnętrznego, powinny bydź jednakże z a w ­
sze gotowe udać się na zagrożone mieysce 
swośego Powiatu. Czas służby tych ludzi 
trwa 6 miesięcy; co 3 miesiące półowę iek 
zastąpią inni, iednakże pićrwsze zastąpienie 
dopiero ty miesiącu Listopadzie r. b nastąpi. 
Zastępcy są dozwoleni. Karność, żołd, na­
grody i t. d , ,  są też same, co w  woysku li- 
miowem, Koszta poniesie Departament. —? 
Oprócz tego w e wszystkich miastach por­
towych , tudzież na wyspach R h e , O » 
l e r o n  i , B e l l e i s l e  utworzonych b ęd ziesz  
Kohort, każda po toco ludzi, którzy 20 d® 
40 lat maia. Gminy poniosą koszta.

Drugi * W yrok równie z d. 5. Kwietni* 
tyczó się utworzenia 4 pułków gwardyi ho­
n o ro w e j.  Pułki te  będą ubrane,, uzbroion®



S w konie opatrzone na w z ó r  h uzarów ; doł- 
. many i futra ich maią bydź koioru ciemno- 
zielonego, a spodnie węgierskie i kołpak k o ­
loru czerwonego. P u łk  składać się ma z 10 
Szwadronów, Każdy szwadron z dwóch kom­
p an ii,  a każda kosnpaniia z  122 ludzi. Pułk 
taki wraz ze sztabem wynosić ma 2505 ludzi 
i 2696 kon i,  Pułkownikami mianowani będą 
Jenerałowie d y w izy i  i brygady, a Pułkow ni­
cy  Majorami. Miasta V  e r s a i l l e s ,  M e t z ,  
T o u r s  i L i  o n  są mieysca ich zebrania się. 
Z mężczyzn liczących lat 19- do 30tu, będą 
mieć następuiący pierwszeństwo do tych puł* 
ków  ; Członki legii hońorowóy i ich synowie; 
Członki orderu R e  u n i i  i ich synowie; K a ­
walerowie , Baronowie , Hrabiowie , Xią- 
żęta Państwa i ich s y n o w ie ; Członki d'ea 
partamentowych i pow iatow ych  Kollegiów 
ębierczych i Ra d ,  podobnież Członki Mu- 
tiicypalności dobrych miast , tsdzież s y ­
n ow ie ich i synowcy ; 500 O byw ateli  każde­
go Departamentu i 100 Obywateli każdego 
m iasta, płacących naywięksne podatki, tu* 
dzież synowie ich i syn o w c y ;  Urzędnicy u- 
mieszczsnl w  służbie rzadowćy, synowie ich i 
synow cy; W oyskow i służący w w oysku  Fran- 
cuzkićm , lub tez i zagranicznem, ieżelibyli 
0 11 i cerami. Będą także przypuszczeni do tychże 
pułków i  raięszczanie posiad&tący potrzebne 
przymioty, tudzież W o y s k o w i ,  którzy wśę- 
<óy iak 45 lat nie liczą,

Na mocy wyroku z d. 7go Kwietnia mia­
n ow ał Cesarz Wice-Admirała E m e r i a u  W . 
Urzędnikiem Państwa, ą Jenerała * Inspekto­
ra brzegów L i g u r y j s k i  cii i Wice - Adm i­
rała V e r h u e l  W . Urzędnikiem i jenerainyrtT 
Inspektorem brzegów morza P ó ł n o c n e g o ,  

W raz z po wy ższemi wyrokami ogłoszono1 
dwa dawnieysze. P i ć r w s z y  w yrok pod 
d. 26. Stycznia stanowi nagrodę dla tych Kar­
dynałów  i Biskupów, który  przyłożyli się do 
z a w a rc ia 1 Konkordatu ; i tak Kardynałowie 
U o r i a i B u f f o  otrzymali order W. O rła  
legi i honorowey ;.Biskupi N a n t s k i ,  T r y i-e r -  
s k i  i E w  r e s k i  zostaH-Uurzędnikami tegoż 
orderu; Atcybiskup E w r e s k i  został K a w a ­
lerem orderu żelazney korony. Na mocy w y ­
soka d r u g i e g o  2 d, 25go Marca przebaczo* 
^o i darowano kare wszystkim osobom b y ­
łego Rządu Kościelnego, które w zbraniały  się 
z ło ż y ć  przysięgę.

Oddział trzeci Dokumentów załączonych 
do rap portu Niecia B a s s a n o ,  a tyczących 
się zerwania zw iązku z P .3u-sa-m-i, ściąga się

do odpadhienia Jenerała Y o r k  a i tzawifett 
następujące pisma: -

1. List Jenerała Y o r k  a do Marszałka 
Xięcia T a r e n  t u  pisany z T a u r o g g e n  pod 
d, 30. Grudnia 1812 {Umieszczony w Arze  jo* 
Gazety naszły.)

2. L ist  Jenerała-Porucznika M a s s e n -  
b a c h a  do tegoż Marszałka pod. d, 31. Gru* 
dnia J813 [Umieszczony w A rze lotym  Gazety' 
naszey ).

3. Um owa Jenerała Y o r k ®  z a w a r t a '  
pod dniem 30. Grudnia 1812 zPiossyyskim Jer- 
nerałem M a j o r e r u - D i e b i t s c h  {Umieszczona! 
w Arze 10tym Gazety naszły}.

Oświadczenie Jenerała Y o r k  a w yd an e 
w  K r ó l e w c u  d. 27. Stycznia 1813, w któ- 
róm zapewnia, iż gdy wysłany do niego w e ­
dług podania Gazety Berlinskiey Król. Adju* 
tant Major N a t z m e r ,  maiąey onen.uż ode* 
brać dowództwo i zdać ie Jenerałowi K l e i — 
s t a w i ,  ani u niego, ani też u Jenerała-Majo- 
ra K l e i s t a  nie pokazał się, przeto ón ( Yor k) ;  
ciągle dowodzić, i podług danego sobie pod 
d/20. Grudnia rozkazu gabinetowego dzia łać  
będzie.

5. Odezwa Jenerała Y o r k  a  wtulana 
w  K r ó l e w c u  d. 2. Lutego 1813. {Umiesz-* 
ctorm io Nr ze 2igeirn G azety naszSy).

Oddział 4ty udzielonych dokumentów 
ty cz ć  się środków użytych przez Dw ór Pru­
ski z okoliczności odpadhienia Jenerała Y o r -  
k a. Zniesienie i rozkaz uwięzienia Jenerał* 
Yrorka. Mianowanie Jenerała Majora K l e i ­
s t a  Dowodzcą posiłkowego korpusu Pru1' 
skiego ; wysiewie Królewskiego Adjutanta 
N »  t ji m e r  do Wice - Króla W  ł  o sk- i e go*,, 
ażeby tenże poczynił dalsze rozporządzeniu’,- 
i  wysłanie Xięcia- H a t  z f  e Id *  do P a r y ż a , ,  
w celu wynurzenia Cesarzowi N a p o l e o n o ­
wi- boleści i nieuk-ontentowania Króla z po'ó 
wodu zdrady Jenerała Y o r  k a, {Obaezyc' 
Aer \ oty Gazety naszey).

P i ą t y  oddział dokumentów tycze' s ię  
wysłania Kięcia H a t z f e l d a , .

1. Wypi s  z listu Posła Francuzkiego’ Stv 
M K r s  an  datowanego d.. 7. Stycznia’ i8-i'3gov 
w którym- oświadcza , iż Xią-żę poiedzie dni» 
920 w celu zapewnienia Cesarza, iż Król go>- 
tów iest wystawić kontyngent3:0000 ludzi.

2. List tegoż samego- z d. 1 1. Stycznia-.- 
yta-io H a t i f c i t l  ioź w yiechał; -wiezie ów 
z  sobą najświętsze zapewnienia niezmiennyefr 
uczuć Królh dla F r a n c y  i , i nay większey 
lego niechęci-ku Jenerałowi Y o r k o w i ,  tu­
dzież wszystkie dokumenta, potrzebne do ia*- 
mniejszego wyłożenia- tey okoliczności*
A  2
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1*otem następuje rapporf Offićera.Fran- • 
GUzkiego o postępowaniu Pruskiego Jenerała 
B ii 1 o w. Zm ów iw szy się ón d. 10. Lutego pod 
N ow ym  S z c z e c i  n e m zw o yskiem  Rossyy* 
skietn, u łatw ił temuż woyśku przeprawę; 
prócz tago donosi teńże Of f i cer , iż w o w ś y  
okolicy  panuie nayiepsze porozumienie między 
Rossyanam i i Prusakam i, i że Prusacy mieli 
drzewo w  kurkach karabinow ych zamiast 
krzemienia i t. d.

Oddział S z ó s t y  zawiera Edykta Króla 
Pruskiego względem pomnożenia woyska, w y .  
dane w  W r o c ł a w i u  pod d. 3, 9 i 10. Lu* 
tege 1813. ( ty  one umieszczane w Nrach *5tym, 
i6tym i \ytym Gazety naszćy).

Rozkaz dzienny Króla d. 11. Marca, na 
m ocy którego Jenerał Y o r k  za niewinnego 
uznanym został i obszernićyszą_ władzę w 
dow ództw ie  otrzymał. (Obaczyc N. 27. Ga- 
zety naszdy.)

N o t a  P r u s k i e g o  K a n c l e r z a  S t a n u  
H a r d e n b e r g a  p o d a n a  F r a n c u z k i e m u  
M i n i s t r o w i  H r a b i e m u  St .  M a r  san.

Niżóy podpisany Kanclerz Stanu odebrał 
właśnia rozkaz od Króla swoiego, ażeby  JW, 
Hrabiemu St. M a r s a n ,  nadzwyczaynemu 
P osłow i i pełnomocnemu Ministrowi N. Ce- 
sarza F ran cu zów , Króla W łoskiego, oświad­
c z y ł  co następuie:

Po zawarciu traktatu T y l ż y c k i e g o  
zw ró cił  Król w  całem swoiem’ politycznem 
postępowaniu naygłównieyszą uwagę na t o ,  
ażeby Ludom swoim zapewnił znowu ową 
spokoyność, któraby im dozw oliła  pokrzepić 
się zwolna po tych niezliczonych stratach i 
ęierpieniach, które poniosły. W  tym celu do­
pełniał Król ściśle, ile mu środki iego do­
z w a la ły  , tych o b o w ią z k ó w , do przyięcia 
których przymuszony b y ł  traktatem pokoiu. 
D  owolne wymuszenia, nadużycia wszelkiego 
rodzaiu, na które Prowincye iego nieustannie 
w ystaw iane były ,  ogromne ciężary, któremi 
b y ły  obarczone , znosił z ow ą rezygnacyą , 
która przez okoliczności stała się prawem dla 
niego. Nie opuszczał niczego dla ugruntowa­
n ia  przecież kiedyś szczerego zaufania mię­
dzy sobą a Rządem Francuzkim, i dla nakło­
nienia ouegoż tym sposobem do sprawiedli­
w ych  i słusznych praw ideł, których się z a w ­
sze prawie napróźno domagał.

Gdy się od czasu tego P ó ł n o c n a  Eu­
ropa nową Łi nieszczęsną woyną zagrożoną 
u yrza ła ,  Król  uczyniw szy to w szy stk o ,  co 
tylko w celu uchylenia tey burzy uczynić 
b y ło  w  iego m ocy, chwycił się strony, którą

mu położenie Kraiów iego między woiuiące- 
mi Mocarstwami, neutralności nie dopuszcza­
jące, i niezawodne widoki niszczących środ­
k ó w  przepisywały; których to środków Kraie 
te ze strony Francyi wtenczas m ogłyby się 
spodziewać, gdyby  się temu opierały, czego- 
by  od nich żądano. Poddał się Król nayu- 
c iążliwszym  i z siłami Kraiu swego naynie- 
stosownieyszym o b o w ią zk o m , do których 
przymuszonym b y ł  traktatem przymierza z a ­
wartego d. 34. Lutego i połączonemi z nim 
umowami; uczynił to w nadziei, iż' znaydzie 
tym sposobem dla Prus stałą podporę, a w  
przypadku skuteczną pom oc, których potrze­
bę po tylu nieszczęściach z każdym  dniem 
co raz bardzićy c z u ły ;  uczynił w ufności, iż 
Rząd Francuzki odpowiadając wierności, z iak ą  
Król przedsięwziął dopełniać obowiązki swoie, 
dopełni z takąż samą ścisłością obow iązków  
przyjętych na siebie.

Nieszczęsne doświadczenie nauczyło Króla 
zbyt vrczesme, iż to nie b yło  nigdy zam ia­
rem Rządu Fraucuzkiego; podczas, gdy Król 
umówioną do utworzenia korpusu posiłko­
wego liczbę w oyska w ystaw ił ,  gdy woyska 
te przelewały z taką odwagą krew swoią za 
interess Francyi, iż sam Cesarz nie mógł im 
nie oddać sprawiedliwości; gdy musiano we­
wnątrz Kraiu z nadzw yczaynem  natężeniem 
opędzać niezmierne dostawy i wszelkiego ro­
dzaiu daniny, które dla potrzeb woyska za- 
lewaiącego K ray cały  potrzebnemi b y ły ;  
Francya nie czyniła w żadnym względzie za, 
dosyć przyiętym nasię  obowiązkom, których 
ścisłe dopełnienie mogło jedynie zapobiedż 
zupelney zgubie Kraiu i mieszkańców. Urno- 
wiono s i ę ,  ażeby załoga G ł o g o w e y  od 
dnia zawarcia traktatu, załogi zaś K i i s t r y -  
nu i S z c z e c i n a  od czasu zupełnego w y ­
płacenia kontrybucyi , żywione b yły  kosztem 
Rządu Francuzkiego. Kontrybucya ta została 
przez dostaw y czynione od miesiąca M aia ' 
r. p. zapłaconą, a nawet  więcey iak zap ła­
coną. Jeduakże żywienie tych trzech załóg 
zostało i r.a potem ciężarem dla Pi us ,  i nie 
można było żadną protestacyą osiągnąć tego, 
czego sama sprawiedliwość i literalna treść 
traktatu w ym agały. Pochlebiano sobie przy- 
n aym n iey , iż według świeżych przyrzeczeń 
N. Cesarza, K ray  w około twierdz leżący, 
iako też terrytoriium Praskie nie będą wysta­
wione na żadne wymuszone rekw izycye; ależ 
właśnie w tey chwili,  gdzie sie można było 
oddadź tey nadzei, otrzymali D ow odzcy tych 
twierdz formalne pozwolenie zabierania w  
obwodzie lociu  mil Francuzkich wszystkiego*



ciegoby tylko uznali potrzebę; iakoi wszystko 
to wykonanem b y ł o ' z  ową' gwałtownością , 
storą przewidzieć było można. Ugodzono 
«ię, ażeby rachunki z dostarczeń wszelkiego 
rodzaiu, które Prusy z góry d aw ały , składane 
były porządnie co trzy miesiące, i żeby nale? 
zytosć z końcem tey w yp raw y  w gotowiźnie 
Wypłaconą została. Z tem wszystkiem nie 
mołna^ było nawet roztrząśnienia tychże ra­
chunków dostąpić; a gdy należytość wynosiła 
iuż̂  zbyt wielką summę, którą można było 
kazdćy chwili udowodnić, gdy taż summa 
z końcem roku do 94 m iliionów franków 
urosła, nie można było nawet przeż nayna- 
gleysze nastawanie Wymódz choc cokolwiek 

detrunkatę , chociaż Król nie dopominał 
się w ow ćy chwili ani połow y, i chociaż nagła 
i wcale niezbędna potrzeba tak iasno iak słoąice

od obopólnych obowiązków, niedopełniwszy 
głównych na rzecz ich umów traktatu przy­
mierza ; które to umowy równie tyleż istotnych 
warunków skład ały  , a bez których by toż 
Mocarstwo nie mogło było przyiąć włożonych 
na się o bow iązków , choćby ztąd dla niego 
niewiedzieć co wyniknąć miało.

Wiadome iest każdemu położenie, w któ- 
rera się Prusy w skutku tych okoliczności , 
szczególniey zaś w skutku zaszłych w iesieni 
i zimie w ypadków znaydow ały. Prusy z o ­
stawione same sobie, bez nadziei skuteczney 
pomocy od Mocarstwa, zktórem b y ły  zw ią ­
zane, a od którego nie mogły nawet tego o- 
siągnąć, co się im podług nayściśleyszey spra* 
wiedliwości należało i tak łatw o  uczynionem 
bydź mogło; Prusy widząc dwie trzecie części 
Kraiu wyniszczone i mieszkańców do rożpaczy

okazaną została. W ym ow a w traktacie przy- przyw iedzionych, nie zn alazły  nic innego'", 
mierzą względem zapewnienia iedney części~'&aby im do czynienia pozostało, iak ty lko
Szląsk3 neutralności, musiałaby była utracie 
dzielność swoią z powodu zaszłych od czasu' 
tego okoliczności, ieżeliby Kossya z s w o ie y  
strony na to nie zezw oliła; względem tego 
potrzeba b yło  iednakie koniecznie rozpocząć 
układy; lecz gdy Cesarz kazał oświadczyć, te  
Jego dopuścić nie może, aby Król w y s y ła ł  
kogo do Cesarza Alexandra, przeto zniósł tę 
umowę (która przez to stała się ieaynie samem 
omamieniem) i zniszczył ią w  samey istocie. 
Nowe targania się na przyw*ileie Króla, działy 
się przez dowolne rozporządzenia. J e d n o  
pozwolono sobie w ydadź do korpusu Pru­
skiego (zbierającego się w P o m e r a n i i  pod 
Jsuer. B i l l ó w )  z wezwaniem tegoż korpusu, 
ażeby się przy łączył  do d y w iz j i  Marszałka 
Ktęcia B e  U u no*, pod którego rozkazy odda- 
Uo go bez poprzedniczego zezwolenia Króle­
wskiego; d r u g i e  rozporządeniewydane przez 
Jego Cesarzowicowska Mość Wice - Króla 
W ł o s k i e g o  bez uprzedzenia o nióm N. 
Króla, zabraniało zaciąg do w oyska w Kraiach 
°»adzon;ch woyskami Francuzkienai. Zaiste, 
Uigcly ieszcze nie targniono się okropnieyszym 
Sposobem na udzielność przyiacielskiego Mo­
narchy.

Zbyteczną iest rzeczą zapuszczać się głę- 
biey w  te smutne okoliczności, które dopiero 
oo wyłożone zostały; gdyż one tak JW. Panu, 
tako też Kięciu B a s s a n o  dokładnie są wia* 
dome ł  owych licznych reklam acji, które w  
tj’m względzie podawano. Wreszcie mc Jene­
rał K r u z e m a r  k zlecenie podadz Notę Xięciu 
K a s s a n o ,  która się więcey rozszerzy nad 
|emi mnogiemi przedmiotami, dowodzącemi 
iasno, że Rząd Francuzki uwolnił sam Prusy

satbym sobie zaradzić dla podniesienia i u- 
trzymania się znowu. W miłości i odwadze 
Ludów  sw oich, tudzież w wspauiałem uczest­
nictwie M ocarstw a, które ulitowało się nad 
położeniem Kraiu tego, musiał Król szukać 
środków wyrwania się z tegoż położenia i 
przywrócenia Monarchii swoiey tey niepod­
ległości , która iedynie przyszłą  pomyślność 
oneyże zapewnić może,

N. Król iął  się ty ĉh środków , których 
tak ważne okoliczności wym agały, i z łączył  
się przez ścisłe przymierze z N. Cesarzem 
wszech Rossyi. Przekonanym iest Król , że 
F  ra  n c y  a i cała E u r o p a  poznaią ważne 
powody, które temi krokami iego kierowały. 
Kroki te zmierzaią iednakże nakoniec do - 
pókciu, który opiera się na słusznych zasa­
dach, maiących rękoymią trwałości iego; 
pokóy taki b y ł ,  i będzie zawsze iednem z 
naypożądańszych życzeń Króla; a ieżeli q * 
patrzność pobłogosławi usiłowaniom K ró la ,  
uczuie ó a  się nieskończenie szczęśliw ym , 
ieźli do udziału dobrodzieystwa tego dla 
Ludzkości przyczynić się zdoła. —-  Niżey 
podpisany ma zaszczyt ponowić JW. Hrabie- 
St. M a r s a n  zapewnienie wysokiego szacun­
ku, —  W  Wrocławiu d. tó. Marca 1813.

(Podpis) H a r d e n b e r g .

( C i ą g  d a l s z y  nastąpi.)

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Gazeta rządowa B a d e ń s k a  pod d.Smym 
Kwietnia donosi, iż od oieiakiego czasu itrzą.
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izo a a  Jest 2oowa poczta połowa między 
S t r a s s b u r g i e m  i A u g s b u r g i e m .

W edług wiadomości z F r a n k f ó r i u  pod 
<£. 14. Kwietnia, spodziewanym b y ł  N. Cesarz 
l a p o l e o n  m iędzy ió .  i 20. Kwietnia w 
}1  { ł g u n c y  i.

X i ę s  t\vo  W a r s z a w s k i e .

Gazety W arszawskie pod d. 17. Kw ie­
tnia umieścyły następujące obwieszczenie :

JW. Ł a ń s k o y ,  Prezes R ady Naywyż- 
>zey i Gubernator Xięstwa W arszawskiego, 
a  woli N. Imperatora Wszech Rossyi ustano­
w io n y ,  ogłosił w dniu 22. Marca (3. K w ie­
tnia)' r .  b. prżez Gazetę i Korrespondenta 
Warszawskiego wspaniałomyślne zamiary N. 
Im peratora Wszech Rossyi względem Xi?stwa 
W arszawskiego ,  zwyeiezkiem Rossyyskióm 
■woyskićm zaiętego; ośw iadczył równie, że 
dla pomyślności mieszkańców, onego Rada 
tym  Kraiem rządzić mająca ustanowioną zo- 
ata ła ;  że daw ny porządek cywilnego Rządu 
jest zatwierdzonym ; że wszelkie Władze miey- 
scowe uważane za prawe przy teraźnieyszych 
ow ych prawach są zachowane; że po otwar­
ciu  Rady N a y w y ź sz e y ,  Publiczność o tem 
•sobną odbierze wiadomość. W  skutku w ięc 
tego oświadczenia oznaymuie się ninicyszem, 
iż  Rada N a y w y z s ia  posiedzenie swoie w  p a ­
łacu  R zą d o w y m , Krasińskich zw an ym , roz­
p oczę ła; a maiąc c a  baczności poruczony 
•sobie przez Monarchę przedmiot wagi nay- 
w y ź s z ć y ,  dobro ludów na tey ziemi osia­
d łych , zaięła sięąiayprzód rozbiorem obecne­
go stanu rzeczy , i w yzn aczyła  z grona swe- 
go iednego z c z ło n k ó w , dla przekonam* się 
©- wszystktóm, i  przedstawienia Radzie isto­
tnego Rządu kraioweg.o obrazu. Iuż odebra- 

' 3*a Rada należyty w  tym  względzie rapport, i 
Vf skutku tego potrzebno do W ładz kratowych 
•wydaia ro zk a zy ,,  a b y .  bieg czynności we 
'wszystkich Magistraturach skarbowych i ad 
zninistracyynycli. X,ięstwa W arszawskiego na 
s j o w o  s-ię rozpoczął. Ministerya autem i  

■wszelkie inne im pedrządne W ład ze ,  odtąd 
jiak d a w n ie j,  maia b y d i  czynne, a obywatele 
i) mieszkańcy Kraiu tego drogą przyzw oitą ,  
podług prawideł i zasad Rządu Xtęstwa Wars 
azawskiego, we wszelkich- zdarzeniach i żą­
daniach swoich udawać się matą. ftaJa zaś 
N ay w yższa  maiąc sobie pow ierzony ster na- 
ezekiy wszystkich w  Kram W ła d z ,  naytro- 

3-k-li wszego- w  dozorowaniu onych dołoży  sta­
jan ia ,  aby  prawa b y ły  zachowane, ab y  każ­
d y  należna; u zy sk a ł  agra-wiedli-yt-oić, i- aby  w

końcu każdy z mieszkańców tóy ziemi uczuł 
i przekonał się o n a yw yźszey  opiece Daj* 
lepszego z Monarchów. W  W a r s z a w i e  
ły .  Kwietnia 1813.

W  tych dniach ziechał do W a r s a t r y  
JW. Cesarsko - Rossyyski Jenerał p i e c h o t /  

D o k t o r o w ,  •

T e a t r  W  c y n y .

Gazeta Departamentu U y ś c i a  W e z e f /  
zawiśra pod d. 3.  Kwietnia z B r e m y  co 
stępuie : ,

„ W  mieście naszem pełno woyska. Od 
3 dni widzieliśmy 5 now ych  batabioDÓw nad» 
ciagaiących z różnych okolic. —  Oprócz Je‘ 
nerała Hrabiego V a n d a m t n e  i J e n e r a ł *  
d yw izy i  Barona C a r r a  St. C y r ,  któ- 
rzy  tu maią swoią gł ówDą kwaterę , znay- 
duią się także w naszem mieście Jenerałowi® 
d rw izy i  D u f o u r  i D u m o n c e a u ,  którzy 
obeymą dowództwo nad dyw izyam i śpieszą­
cemu do ssgiey dyw izyi w oyskow ey. 

Ogłoszono tu co następuje:

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  U y ś c i a  W 4 * 
z e r y  do s w o i c h  p o d r z ą d n y c h .

„N ieH órzy  z was spuścili na chwilę io -  
czó w  najświętsze obowiązki Poddanych dla 
Monarchy 1 O yczy zn y ;  oszukano ' ich  2W0- 
dmczemi obietnicami nieprzyjaciół F ran cy i,  
którzy zazdroszczą zawsze s ław y i szczęścia 
temu wielkiemu Państwu; lecz nastapił -iuż 
nayszczerszy żal po porywczćm niektórych 
nierozsądnych osób zbłądzeniu , a Ła.vka uo- 
brego 1 sprawiedliwego Monarchy czekała 
ty lko  chwili do zapomnienia tego momental­
nego błędu. Ogłoszenie stanu oblężenia i 
cały  wynikaiaey z t-ąd ucisk, ciężały mocno 
na w as ,  a położenie takie mogłoby b y ło  
trwać diużey, g-dyby poddanie się niektóry eh 
burzycieli spokoyności i dobry duch ożywia- 
iącypowszechuie mie szkańców Kraiu te g o ,  
me b yły  pozwoliły ZwierzcHnościóm pod­
nieść głosa o przywrócenie was do konsty­
tu cy jn y ch  praw w aszych.4* ( Uchioała Śenasn 
z dniu. 3. Kwietnia, na- mony której Hzad kon­
stytucyjny w iych Lrzęch Departamentach,  shła* 
daiacyck 132 dyw izję icóyskowa, zayiieszrnyni- 
został na 3, miesiąces nie mogła ieszcza wten­
czas bydi ogłoszoną w Kremie),

„JW . Jenerał- P ‘oTucznik Hrabia Państ w# 
V a n d a m m e ,  w ysiany  od N. Cesarza Jmci 
aa  czele znakomitego woyska dla 'zasłaniania 
i bronienia was , przyiął chętnie uczynione 
sobie przełożenia. Ufając zupełnie w poczet-



^ości ludu tych Prowincyi i  obowiązkom , 
Które w imieniu waszśm Zwierzchności wasze 
co r(o utrzymania porządku i zachowania 
powinności waszych ku wspaniałemu Monar- 
®Ze waszemu na siebie p rzyję ły ,  rozporządził 
•askawie tenże JVV. Jenerał, ażeby stan oblę­
żenia w całym  okwodzie Departamentu U y -  
s c i a  W e z e r y  od dnia dzisieyszego ustał.

■ Obwieszczaiąc Prefekt ninicysze rozpo­
rządzenie podrządnym sivoim , przekona­
nym iest naym ocnićy , iż zechcą poznać 
wobrodzieystwo rozporządzenia tego, i że 
°>io będzie dla nich now ym  bodźcem do 
gorliwego pełnienia świętych obowiązków , 
które wierni Poddani winni są swoiemu Mo- 
Oarsze, —  Mieszkańcy brzegów Uyścia We- 
sery 1 Do wa5 szczególniey obracam tę mo- 
łvę, Iuż nastąpiła łaska po żalu. O b y  po- 
®łuszeńsiwo wasze prawom, oby wasza przy­
chylność do Rządu za ta r ły  ostatnie siady 
krótkiego błędu, którego pamięć jedynie dla 
tego  ty lko zatrzymacie, ażebyście potomkom 
Waszym dali naukę, iż p raw d ziw y  pokóy i 
istotne szczęście zaw isły  iedynie od dopełnie­
nia obowiązków, które winien iest Lud Panu 
swojemu , *  aży cionemu sobie przez Opa-
trzn o ść,“

C  doniesionem iuż poddaniu się tw ie r­
dzy C z ę s t o  c h o  w ś y ,  mamy następuiące 
dokładnieyaze wiadomości:

„R ozkazaw szy  Jenerał Porucznik Baron 
S a k i n  twierdzę Częstochowę zupełnie o= 
pasać, oznaczył zaraz po przybyciu swoiem 
pod twierdzą mieysca, na których miano s y ­
pać bateryę. Pracowano około tego od d. 
l 8go do 20go Marca. —  Hrabia R o c h e -  
* h o u a r t . .  Podpułkownik ze śiwity Impera- 
torskiey, zarządzał temi robotami. Dnia 2 i.  
“ kończono baterye i zatoczono działa. Z a ­
dęto  strzelać równo ze świtem z 8 dział 
totey bateryi. Dnia {azgo o północy usta­
wiono 3 nowe baterye pod samą twierdzą, 
ażeby na różne punkta strzelać. M iały  one 
ł2 dział i8tey kompanii artyleryi lotney , 4 
działa kompanii N. 24 artyłjeryi lekkiey i 4 
dział bateryi Nro^S- O w e lotne baterye sypa- 
Prędki ogień, i Lak szypko się z iedaego 
“ueysca aa drugie przesuwały, iż nieprzyia= 
ci(d zaledwie miał czas wymierzenia na nie 
“ ział swoich. W ystrzały z dział Rossyyskich 
Za!>aliły 3 magazyny ; to iest ieden magazyn 
s'ana, drugi słomy, a trzeci drzewa na opał 
wożonego. Podczas,  gdy a itylerya  tak. po-

myśluie daw ałaognia, p u fk S m y i  sęty  strzel­
ców  doskwierały tak żyw o  za łod ze, iż się 
iuż nikt więcey nie w a ż y ł  pokazać na m li­
rach twierdzy. C ałą  ta w yp raw ą zarządzał 
Jenerał Major Hrabi*a £ f ie v e n .  W idząc Je­
nerał S a  k i  n ,  iż ogień ogarnął całą  twier­
dzę, rozkazał uciszyć się bateryóm, dia ochro­
nienia obrazu .N, P a n n y ,  tego to pomnika, 
który przed kilku wiekami sprowadzony tana 
został z iednego Kościoła Wschodniego* Dnia. 
23go Marca w y s ła ł  Gubernator do Jenerał* 
S a k i n a  Kommendanta placu M e l l e r a ,  
który żądał 24rogodzinnego zawieszenia bro­
ni w  celu układania punktów k ap itu lacyk  
Zezwolono na to.’ Gdy zaś podawane przez 
niego warunki, przyiętemi b yd ź nie m ogły ,  
kazał Jenerał strzelać na nowo. W e dwi o 
godzin potćtn powrócił Kom maadant znowu 
z przyrzeczeniem, że twierdzę poddadzą.; ia- 
koż podpisano kapitulacyę, którą tu umiesz­
czam y :

K a p i t u ł a c y a  C  z ę s t o c k o  w e y .

Art. 1.) Załoga twierdzy w yyd zie  ikro* 
nią i ze wszystkiemi honorami i przyłącza  
się do w oyska  Xięstwa W  a a r s  z a  w s k  i e g  o 
t a m,  gdżie ie zastanie. —  (Załoga póydzie w 
niewolę w oienną, w yciągeie  ze wszystkiemi 
honorami woiennemi i z łoży  broń na stoku. 
Officerowie zatrzymaią swoie szpady.) —  
Art. 2.) Załoga może wziąć z twierdzy 6 dział 
polow yeh w raz z wozami prochowemi. —  
(Odmówiono). —  Art, 3.) Od dnia podpisa= 
nia kapituiacyi,  pozwolonych będzie S dnt 
do ustąpienia z tw ierdzy, a załoga pozostanie 
t a m ' aż do tego czasu. Wśród tego w&in® 
będzie PP. Olliceróm obiedwóch stron wch©* 
dzić do tw ierdzy i wychodzić do C z ę s t o ^  
c h o w e y  i w okolice tegoż miasta. —  (D ziś  
w  wieczór o godzinie rotey zaym ą woyska 
Cesarsko-Rossyyskie obiedwie bramy. Z a ło ga  
w yyd zie  iutro koło południa. Pozw ala  się 
3 dni na przewóz ruchomości każdego,) —  
Art. 3.) W oysko załogowe otrzyma żywność 
na 8 dni ,  a  konie Orficerskie i zaprzęgowa 
będą mieć furaż z m agazynów tw ierd zy..—. 
(O  utrzymaniu załogi będzie tniane starania 
według praw naszych.) —  Art. 5.) Woży pe- 
trzebne do przewożenia bagażów, żywność i  
furażu, będą pozwolone. —  (O d sy ła  się d® 
artykułu 3go.) —  Art. 6.) Osoby etatu cywi l -  
nego będą m iały  wolność udania się na włas 
ściwe mieysca mieszkania swoiego. —  ( Z e ­
zwolono.) — • Art. 7.) Chorzy nie mogący iśd£ 
za zalega, polecają się opiecę i wspaniało® 
myślcości- w oyska  Kossyyskięgo, i będą mieli
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po wyzdrowieniu wolność hdania się abroDią 
i bagażami, do korpusu swego. —  ('Chorych 
los będzie ten sam co i załogi.) —  Art. 3.) 
Gfficeróm i należącym do w oyska  osobom 
aapewnione będą własność ich i ruchomości, 
ażeby ie mogli bez przetrząsania 2abrać z so­
bą, —  (Zezwolono.) —  Art, 9.) Zaręczy się 
aa całość Klasztoru, Kościoła i iegoż święto­
ści, również za ruchomości klasztornych Xięży, 
— i (To nie powinno bydź wcałe przedmiotem 
sporu.) —  Art. 10.) Wszystkie Archiwa Rządu 
i akta sądowe oietykane zostaną. —  (Pozo­
staną w twierdzy, równi e iak plany i mappy 
w oyskowe, które mianowanemu do tego Offi- 
cerowi dokładnie oddane będą.) —  Art, 11.) 
S kłady  Osób prywatnych powierzone klaszto­
rowi do schow ania, szauowane będą. —  
(Zezwolono.) —  Art, 12.) Żołnierze załogi nie 
będą namawiani do opuszczenia korpusu 
swoiego podczas marszu. (O dm ów iono). —  
Art. 13.) Inwalidzi będą mieli wolność udaoia 
się do W a r s z a w y  do korpusu swoiego. —  
(Zezwolono.) —- Art. 14.) Żandarmy, których 
iest 17 ,  będą mogli wraz z końmi będącemi 
ich własnością powrócić do swoich Pow iatów .

—  (Zezwolono.) v -  Art, 15.) Urzędnicy zdro* 
wia i administracyi woyskowey używ ać będą 
pozwolonych OfTiceróm korzyści. —  (ZezwO' 
łono.) —  Art. ió.) W szystkie trudności mogą* 1 
ce zachodzić w dopełnieniu punktów n.inieysz6? 
kapitulacyi,  uprzątnione będą z korzyścią za' 
łogi. —  (Zezwolono.) —  Artykuły  powyższe 
zosta ły  przez Radę woienną przyięte i p°“ ' 
pisane. —  W C z ę s to  cii  o w e y  d. 25. Marca 
(6. Kwietnia) 1813.

Rozm ait e  W ia d o m oś c i .

Pisma publiczne P r u s k i e  donoszą, $ 
d. 29. Marca wzięli żołnierze w S z c z e c i f i ’ ® 
z łóżka D u ń s k  i e g o  Konzula B r e d e ,  i ‘ z3* 
prowadzili go w zupełnym mundurze konzu- 
larnym do zamku P r e u s s e n .

Król P r u s k i  powrócił d. 16. Kwietnia 
nazad do W r o c ł a w i a  z podroży odprawia 
ney do S t e i n a u, gdzie się widział z Cesarze# 
A l e x a n d r e r a ,

Pułkownik Rossyyski Bar. T e t t e n b o r n  
mianowany iest przez Imperatora za zasług' 
swoie Jenerałem,.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 9. do 14. Kwietnia 1813.

1•<»c
Czas po­

strzeżenia Barometr. Ciepłomierz
Reaumura.

Wilgocio j 
mierz, j

Kierunek W ia­
trów.

—  -  ■ - iu ^
Odmiany
powietrza.

il Wsch. Słońc. 28, 4 , 8- 0.

l
i

j°o ' 5 7 - Po. W. słaby 1 tas. mąta, szron.
9 il2. po połud. 28, 4 , 8. t  11, 7 - 5 3 , 52, Po. W. słaby pogoda.

t ro w nocy | 28, 4 , 4 . t  4. 7 7 , 61. Po W. słaby 1 pogoda.

1 Wśch. Słońo. 23 , 3, 9 - t  U 2. 8 7 , 80. Po. W, słaby iasno.
i° 2. po połud. 28, 3 , 0. t  ' 3 , 3 - ,53 > 24. Po. W. średni chmury.

to. w nocy 28, 2, 0. t  4 , 5 ‘ 80, 4 7 - Po. Z . średni pogoaa.

1 l Wsch. Słońć. 28, 1, 0. t  2, 9 - 3.5, 04. Po. słaby chmury.
111 2. po połud. 28, 1, 1. t  n , 8. 5 9 , 2 3 * P. P  Z . średni chmury..

10. w nocy 28, 2, 8. t  4 , 5 - 5 5 , 3 3 - P. średni pogoda„

| Wsch. Słońc. 28, 2, 11. t  0, 8- 71, 04. P. P. Z, słaby I iasno.
1*2 ■ 2. po połud. 28, 2, 2. t  10. 4 7 , 4 3 - P. P. Z .  słaby chmury.

- | io. ionocy. 28, 0, 11. t  5 - 5 9 , 42I Po. Z . Z. słaby ' chmury.

Wsch. Słońc. 28, 0, 6, ( t  4 , 3 - 7 ‘ , 90. P. Z . Z . średni chmury. j
2. po połud. 28, 0, 9 - 1 t  " , 5 - 58, 28- P. Z.mocny chmury.

1 10. to nocy 23, 1, 11 1 t  5, 3 - 74 , 09, P. Z. słaby chmury.

li Wsch. Słońc. j 28, 4 , 6. 0. 66, 66. P. W . słabr 1 iasno.
14112. p<> polud, 28, 5 j 11. t  <>, 1 3 - 5 °, 56. P  P. W. średni i iasno.

|| io. w nocy. 28 , 5 , 1 1. |: t  °» 9 - 7 0 , 19. W. słaby 1 iosno.

t .


